Kim będę?

1. „A ja będę...” – wysłuchanie opowiadania z „Książki”, rozmowa kierowana pytaniami rodzica. 

Przykładowe pytania i polecenia: 
– Kto przyszedł do przedszkola, aby opowiedzieć o swojej pracy? 
– Jaki zawód wykonywał tata Antosia? 
– Kim Kajtek chciałby zostać w przyszłości? Dlaczego? 
– Poproś mamę lub tatę, żeby opowiedzieli Ci o swojej pracy. Zapytaj ich, gdzie pracują i co robią. 
– Kim chcesz zostać, gdy dorośniesz? 

Po zakończeniu rozmowy dzieci przedstawiają swoje plany na przyszłość . Próbują uzasadnić wybór zawodu, który chciałyby kiedyś wykonywać, np. weterynarz – pomaga zwierzętom. Zastanawiają się również, czy wszystkie zawody są potrzebne, a jeśli tak, to dlaczego.
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2. Nauka piosenki pt. „Strażak”.

Tekst , muzyka , wokal - Tomasz Świder , Katarzyna Godzisz Realizacja , ,mix i mastering - Zion Studio 

Gdy się pożar gdzieś rozpali, 
strażak dzielny nas ocali. 
Kiedy powódź nas dosięgnie, 
na ratunek on przybędzie. 
I jak wiatr połamię drzewa, 
strażak wie, co robić trzeba.

 To bohater jest najlepszy, 
do pomocy zawsze pierwszy. 
To bohater jest najlepszy, 
do pomocy zawsze pierwszy. 

Chucha, bucha ogień, 
strażak z nim poradzi sobie. 
Chucha, bucha ogień, 
strażak z nim poradzi sobie. 
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A ja bede...

Wiedziatem oczywiscie, ze dorosli pracu-
ja, ale nie mialem pojecia, ze robig tyle
ciekawych rzeczy. Zaczelo sie od tego,
ze dzi$ do przedszkola przyszed! tata
Antosia. Przyszedl wcale nie po to, zeby
odprowadzi¢ Antosia, ani nie po to, zeby
go odebra¢, tylko po to, zeby opowiedzie¢
0 swojej pracy. Miat na sobie bardzo lad-
ne ubranie i czapke. Okazalo sie, ze jest...
Nigdy w zyciu nie uda sie¢ wam zgadna¢!
Pilotem! Lata wielkim samolotem i prze-
wozi ludzi do dalekich krajéw. Lata o wiele
wyzej i dalej niz ja wtedy, gdy lecialem
na latawcu!

Tata Antosia pokazywal zdjecia.
Na jednych stal przed samolotem,
na innych siedziat w $rodku przed mné-
stwem kolorowych $wiatetek i zegarow,
a na kolejnych fotografiach byt w tych
roznych dalekich miejscach, do ktérych
udato mu sig doleciec.

Potem wszyscy chcieli koniecznie zrobi¢
sobie zdjecie z tatg Antosia, a niektérym
udalo si¢ nawet przymierzy¢ jego czap-
ke. Mnie tez, bo Anto$ mi jg wtozyl, ale
niestety byta troche za duza.

Kiedy tata Antosia juz poszed}, zaczalem
sie zastanawia¢, czy moégitbym kiedy$
zosta¢ pilotem. Lata¢ wyzej niz ptaki
i przewozi¢ ludzi do dalekich krajow...
Zapytatem o to Sebka i Jagddke.

— No, nie wiem — odpowiedziat Sebek.
— Dorosli pasazerowie mogliby sie dzi-

wi¢, gdyby cie zobaczyli w kabi-
nie pilota. I chyba nie ma takich

malych munduréw, ktére by s

na ciebie pasowaly...

Zmartwilem sie troche i cho¢ sta-

ralem sie niczego po sobie nie pokazy-
wac, Jagodka od razu zauwazyla...

— Nie martw sie, Kajtku — powiedziata.
— Przeciez nie musisz zosta¢ pilotem, zeby
lata¢ samolotami. A poza tym jest jeszcze
wiele ciekawych zawodéw. Ja na przyktad
chcialabym zosta¢ pielegniarka, jak mama,
i pomagac¢ chorym dzieciom.

— A ja chciatbym sie nauczy¢ naprawiac
samochody — powiedzial Sebek - jak
nasz wujek. Wujek moéwi, ze na razie
umiem niezle wszystko rozkreci¢, wiec
teraz musze sie¢ tylko nauczy¢, jak to
wszystko poskrecac...

— Jeszcze niedawno méwiles, ze chcesz
pracowa¢ w banku, jak tata! — zdziwita
sie Jagodka.

— Rzeczywiscie — przypomniat sobie
Sebek. — Hmm... Gdybym juz poskrecat
te samochody, moze moégibym potem
popracowa¢ w banku?

A ja zaczalem sie zastanawia¢, kim mogt-
bym zosta¢ — pilotem, mechanikiem samo-
chodowym (bo tak si¢ nazywa ten napra-
wiacz) czy pielegniarka? Policjantem,
nauczycielem albo kaskaderem? Zaraz,
zaraz, a moze wy mi co$ podpowiecie? Czy
wiecie juz, kim chcielibyscie zosta¢?
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